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miesięcznie 

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f..
S fr. 50 ctm., 2l/a szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawa do domu 46 h.

Cena numeru 
pojedynczego
Rekłwnacyc otwarte są wolne od 
Spłaty pocztowej. — Redakcya tĘ  
tąłcopjfldw nie zwraca i bezimien- - : 

iqrdh listów nie uwsgiędnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.!

Telefon Redakcyi Nr. §96. i 
Telefon A dm in istracji Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116 , 
Adres tełegr.: Naprzód Kraków.

Dział inscratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) /  
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 90 h.

1  M a j a  1 9 1 7
Święci polski lud pracujący uroczyście.

W dniu tym powinni ludzie pracy wszędzie, gdzie warunki na to pozwolę, wstrzymać 
się od pracy i zapełnić sale, gdzie będzie się odbywała uroczystość majowa.

Tylko tam, gdzie względy na konieczności społeczne, czy wojenne uczynią nie- 
triożliwem wstrzymanie się od pracy, powinni robotnicy święcić uroczystość majową 
wieczorem.

Święto robotnicze poświęcone jest

idei braterstwa całej ludzkości i dążeniu do zawarcia pokoju 
na podstawie wolności narodów.

Wieczorem o godz. 7 odbędzie się w  saii Związku Stow. robotniczych, przy 
Uficy Dunajewskiego 5, 0. piętro ‘

UROCZYSTY WIECZOREK MAJOWY
Zarzęd Polskiej Partyi Socyalfto-DemokratyczneJ 

•  Galicyi i Śląska.

mam
L Maja 1917.
Czar- rozstrzygnieć wolny światowej, kres mę- 

cza-ji milionów ludzi zbliża się. Rewolucya w  
Rotfyi przyspieszyła te decydującą chwilę dla 
Rosyi i dla całego świata. Gdy runął tron ca- 
rów, odetchnęła ludzkość. Skrwawione 1 sponie­
wierane braterstwo ludzi odżywa na nowo; zor- 
Banizowany międzynarodowo proletaryat socja­
listyczny usiłuje zebrać rozbite przez wojnę sze- 
( «eL Konferencja międzynarodowa ma w maju 
obradować w  Sztokholmie.

Uroczystość robotnicza l m a j a  musi dać wy­
raz tej o l b r z y m i e j  t ę s k n o c i e  za  p,o- 
k o j e m, jako gości dzisiaj w  każdem ludzkiem
•eren.

Uroczystość 1 maja w  P o I s c e  musi dać wy- 
*az najgłębszym pragnieniom wszystkich Pola­
ków do w o l n o ś c i ,  .do n i e p o d l e g ł o ś c i  
* z d e m o k r a t y z o w a n i a  O j c z y z n y .

&a  p Ojk o je m w i jn i ę  w  o.l n o ś c i n a r o -  
•* 6 wl oto hasło 1 maja w Polsce.

Stary K r a k ó w ze swoją wielką już tradycyą 
“•cyałtstyezną święci dzień 1 maja uroczyście. 
Twarde niedole wojny nie złamały tutaj ducha, 
hie zmroziły uczuć miłości Ojczyzny, nie stłumi-

dążeń demokratycznych w piersiach ludu ro- 
ł>°czego.

C h e  e m y z  d n i a ł  m a j a u c z y n i ć ś w i ę -  
« •  Po.kojn,  c h c e m y  p o c z u ć  s i ę  c z ę ­

ś c i ą  w o l n e j  l u d z k o ś c i  w w o l n y m  
n a r o d z i e .

To myśl, to treść 1 maja u nas.

1. Maja w Krakowie
Krakowskie fabryki metalowe nie pracują

w dniu 1. Maja.
Dowiadujemy się, że w  dniu 1. M aja zarzą­

dy fabryk metalowych zwolniły swój cały per- 
sonal od pracy.

Fabryka tytoniu.
zwolniła od pracy cały pcrsonal od południa 
w  dniu 1. Maja.

Drukarze krakowscy
uchwalili, że w  dniu 1. Maja praca w  dru­

karniach spoczywa.
Z kół „Nowej Reformy" rozpuszczają wieści, 

i i  pomimo wszystko popołudniowa ,.Reforma" 
się ukaże.

/  Tramwaj.
Komitet miejscowy Polskiej partyi soc.-dem. 

uchwalił wysłać deputacyę do Eksc. dra Leo 
o zawieszenie ruchu tramwajowego w  dniu 
1. Maja w  godzinach popołudniowych.

Prezydent Leo oświadczył, że przedstawi spra­
wę wstrzymania ruchu tramwajowego w Radzie 
Nadzorczej Spółki tramwajowej.

Kupcy.
Deputacya robotnicza zwróciła się do Kongre- 

gacyi kupieckiej z prośbą o zamknięcie skle­
pów od godziny 12 w  południe w  dniu 1 maja.

Przełożeni obu organizacyj kupieckich pp 
Szarski i Spira oświadczyli, że kurendą wezwę 
kapców do zamknięcia sklepów od południa.

Odznaki robotnicze
w  dniu 1 .Maja. Komitat miejscowy wzywa 

wszystkich robotników i robotnice, aby nosili 
w  dniu 1. M aja odznaki czerwone.

Straż porządku ma czuwać w  miejscu uroczy­
stego zebrania robotniczego nad godnością i ła­
dem zgromadzenia.

Uroczystość majowa 
we Lwowie.

Uroczystość majowa odbędzie się we Lwowie 
w sali domu narodnego, jednej z największych 
w mieście, 1 maja o godz. 10 przed południem.

Referuje tow. poseł Diamand.

1. Maja w Dolnej Austryi.
Nieskonfiskowana niedzielna „Arbeiter Ztg." 

donosi, że o godzinie 4 odbędą się 22 zgroma­
dzenia w Wiedniu i 31 na prowińcyi. Dr W. 
Adler referuje w dzielnicy jFavoriten. Porządek 
dzienny wszędzie: „Pierwszy maja a pokój
światowy".

1. Maja mi kolejarze.
Organ centralnego związku austryuckichf ko­

lejarzy „D e r  E i  s en b a h n  e r“ zamieszcza 
odezwę, wzywającą pracowników kolejowych do 
zaniechania pracy w  dniu 1 maja. Końcowy jej 
ustęp brzmi: Robotnicy i robotnice! Występu­
jemy jako rzecznicy sprawy największej, bo po­
koju światowego. Nie zaniechacie niczego i 
wszystko zrobicie, aby święto majowe przez 
wstrzymanie się od pracy zrobiło potężne w ra ­
żenie i przeszło z godnością, świadomą celu. 1 
m aja po południu odbędą się zgromadzenia ro­
botników, na których złożą swoje oświadczenia 
co do sprawy pokoju. Aby te oświadczenia wy­
padły jak najskuteczniej, należy tym razem 
podczas zgromadzeń wstrzymać się od roztrzą­
sania wszelkich innych kwestyi polityki we­
wnętrznej. 2 maja regularna praca zostanie 
podjęta.

Z Królestwa Polskiego.
W  sprawie odezwy werbunkowej. — Zjazd Rady 

Narodowej.
Warszawa, 30 kwietnia.

Rada Stanu dotąd nie wydała odezwy werbun­
kowej.

Brygadyer Piłsudski 1 ks. Radziwiłł dotąd nie 
ustąpili z Rady Stanu.

Dnia 2 maja odbędzie się zjazd Rady Narodo- 
wej w Warszawie.

0 prawo wyborcze dla kobiet.
Prawo wyborcze dla kobiet w  wyodrębnionej

Galicyi,
Z W iednia donoszą Pod przewodnictwem Zo­

fii Moraczewskiej jaw iła  się w  prezydyum Koła 
polskiego deputacya Ligi kobiet N. K. N. — 
Deputacya Ligi, do której przyłączyły się stowa­
rzyszenia kobiece katolickie, nauczycielek, ofi- 
cyantek i t. p. przez usta p. Moraczewskiej z u- 
wagi na wybitną działalność, jaką kobiety roz­
winęły właśnie w  czasie wojny, a jaka doku­
mentuje ich samodzielność, wyraziła żądanie, 
aby w wyodrębnionej Galicyi przyznano wszyst­
kim pełnoletnim kobietom czynne i bierne pra­
wo wyborcze.

Prezes Koła dr Biliński zaznaczył w  odpowie­
dzi, że argumenty przytoczone trafiają mu do 
przekonania i gdyby je wy łuszczono przed ple­
num Koła, możeby zmieniły niejeden w  tej mie-
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rze pogląd. Można jednak mieć nadzieję, że je­
żeli kobiety nie ustaną w  swej działalności, ry­
chło osiągną cel napięty.

Wiceprezes Koła Daszyński poinformował de- 
putacyę o postanowieniach przyjętych do proje­
ktu wyodrębnienia, wedle których przyznaje się 
prawo wyborcze bierne kobietom o kwalifika- 
cyach samoistnej pozycyi społecznej.

Dr Leo oświadczył deputacyi, że uznaje po­
trzebę dopuszczenia kobiet do wyborów g m i n ­
n y c h .  .

R eform a w yborcza  
na W ęg rzech .

Peszteński dziennik urzędowy ogłasza pisano 
odręczne cesarza Karola do hr. Tiszy, którem 
monarcha uwiadamia prezydenta ministrów, że 
po przyjęciu przewódców wszystkich stronnictw 
węgierskich, i poznania zapatrywań na zadania, 
które się wyłaniają, nie widzi powodu rozstawać 
się z rządem, któremu ponadto wyraża szcze­
gólne uznanie i podziękowanie. Równocześnie 
— brzmi pismo odręczne — „wzywam rząd, 
aby bezwłocznie przedłożył mi „odpowiednie 
propozycye, któreby uwydatniły moje wdzięczne 
uznanie dla podziwu godnego wytężenia sił i pa- 
tryotycznego stanowiska narodu w  historycz­
nych dniach zapasów światowych, przez szero­
ko zakrojony system urządzeń gospodarczych 
i  rozszerzenie prawa wyborczego, uwzględnia­
jącego żywotne interesy państwa węgierskiego, 
a  odpowiadającego obecnym wielkim czasom i 
ofiarom, poniesionym przez ludność".

Nawiązując do pisma odręcznego, wystosowa­
nego do hr. Tiszy, „Budapester Korresp." donosi 
na podstawie informacyj ze strony miarodajnej: 
Rząd w  najbliższym czasie, stosując się do po­
lecenia najwyższego, wniesie zapowiedziane 
przedłożenia.

W ojna z A m eryką.
Uchwalenie bilu poborowego. — Cztery dywizye 

dla Francy!
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu.: Senat 

S Izba reprezentantów przyjęty przedłożenie e 
służbie wojskowe].

Senat przyjął dalej 56 głosami przeciw 31 do­
datek, upoważniający Roosevelta do wystawie­
nia czterech dywizyi piechoty na usługi Fran­
cy!

W ojna światowa.
Ostatnie wiadomości.

W  marcu, według ostatecznych stwierdzeń, 
zniszczonych zostało przez wojenne zarządzenia 
państw centralnych razem 450 okrętów handlo­
wych, pojemności 885.000 ton brutto. Z  tego 345 
było okrętów nieprzyjacielskich o 689.000 tonach, 
w  tem 536.500 ton angielskich. Od początku woj­
ny do 31 marca 1917 ,wliczając jeszcze straty, 
o których się dowiedziano w  ostatnim kwartale, 
zniszczono 5,711.000 ton nieprzyjacielskich okrę­
tów handlowych. Z tego 4,370.000 straciła Anglia, 
tak że Anglia utraciła od początku wojny 23% 
swego całego tonażu handlowego.

Z  rozmaitych doniesień prasy koalicyjnej wy­
nika, że Niemcy na froncie zachodnim powoli 
przechodzą do gwałtownej kontTOfenzywy. De­
pesza Reutera podaje z frontu zachodniego, że 
Niemcy wykonują nadzwyczaj zacięte kontr­
ataki.

W edług medyolańskiej „Italii" francuski ge­
neralissimus N  i v e 11 e został usunięty ze swe­
go stanowiska.

Socyaliści a pokój.
Program pokojowy socyalistów koalicyjnych, 

wysłanych do Rosyi.
Angielscy delegaci przedłożyli Radzie robot­

ników i żołnierzy w  Petersburgu program po­
kojowy, żądający: zwrotu wszystkich przemo­
cą obsadzonych terytoryów i odszkodowania za 
szkody, spowodowane przez te mocarstwa, które 
ponoszą odpowiedzialność za wojnę. (Zwrot 
przeciwko Niemcom).

Imieniem francuskich delegatów socyalisty­
czny ch, Moutet oświadcza się za pokojem bez 
aneksyj i  kontrybucyj, ale z komentarzem, że 
za aneksyę nie uważa zwrotu zrabowanej A l- 
zaoyi i Lotaryngii, a  kontrybucyą nie nazywa 
odszkodowania.

Ze strony rosyjskiej odpowiedzi nie było do­

tąd, ze względu na wyjazd Rady robotników i 
żołnierzy do Mińska.

Budapeszteński dziennik „Esti U jsag" do­
nosi, iż rząd angielski wyraził zgodę, iżby na 
konferencyę sztokholmską udali się Thorne i 
0 ‘(irady. W  Anglii odezwały się już protesty 
przeciwko takiej delegacyi.

Berlińska „Vossische Zeitung" donosi z Am­
sterdamu pod datą 27 bm.: Niezależna partya 
pracy angielska przyjęła wczoraj uchwałę, w  
której zaprotestowano przeciwko wysianiu do 
Petersburga. Thorne’go 1 0‘Grady‘ego.

Kongres powziął jednogłośnie postanowienie, 
iżby zostało zwołane zebranie przedstawicieli 
partyj socyalistycznych wszystkich krajów, aże­
by w  jednem miejscu rozpocząć obrady, jako 
konfereneya pokojowa.
Socyaliści francuscy a zjazd sztokholmski. —  

Nie jadą.
Socyalistyczna „Humanite“ ogłasza odpowiedź 

wydziału administracyjnego partyi socyalistycznej 
na zwołanie międzynarodowej konferencyi do 
Sztokholmu na d. 16 maja. Odpowiedź powiada: 
Żaden z członków francuskiej partyi socyali- 
stycznej nie otrzyma mandatu do udania się do 
Sztokholmu, gdyż konfereneya ta może służyć 
wyłącznie do prób celem doprowadzenia do 
odrębnego pokoju.

Z przebiegu rewolucyi.
Dokoła ruchu leninowskiego .

Z Genewy donoszą: Od poniedziałku usiłują 
zwolennicy Lenina urządzać antykoalicyjne de- 
monstracye.

Medyolański „Corriere della Sera" stwierdza, 
że po pierwszej, większej demonstracyi pokojo­
wej leninowców gmach poselstwa amerykań­
skiego osłonięto kordonem wojska.

„Koelnische Ztg." oępisuje demonstracyę prze- 
ciwamerykańską i przciwangielską w  Peters­
burgu. Rząd prowizoryczny chciał demonstran­
tom zagrodzić drogę — wysłaniem patrolu woj­
skowego. Żołnierze przyłączyli się jednak do 
demonstrantów i  wznosili okrzyki za pokojem, 
a przciw Ameryce i Anglii.

D la przerwania demonstracyi wysłano koza­
ków (7).

Następnie zwolennicy sojuszu koalicyjnego 
urządzili kontrdemonstracyę.

Kieroński) •  ofensywie.
Jak do pism peszteńskich donoszą, Kiereńskij 

wobec sprawozdawcy „Daily Espreas" oświad­
czył, że Rosy®, prowadzi obecnie tylko wojnę 
obrohną i mle myśli e na szkodę in­
nych krajów.

Kweotya ukraińska w  Rewy!
„Frank ! Courrler" donosi z Sztokholmu: W e­

dle doniesień dzienników petersburskich, ruch 
rtiski przybiera poważne rozmiary. Kongres Ru­
sinów, który obradował w  Kijowie, oświadczy! 
się za niezawisłą republiką ruską. Rada robotni- 
czo-żołnierska powołała przedstawicieli Rusi­

nów do Petersburga i  oświadczyła im, że gdy­
by Rusdni chcieli oderwać się od Rosyi, rząd pro­
wizoryczny użyje przeciw nim bagnetów.

Uwięzieni ministrowie.
Uwięzieni w  twierdzy petropawłowsłdej byli 

ministrowie rosyjscy oświadczyli — według in- 
formacyi duńskiej „Politiken", że są gotowi 
złożyć przysięgę wierności nowemu rządów!
który jej przyjąć nie chce, dopóki nie zostaną 
ujawnione rezultaty śledztwa, przeciw nim  
prowadzonego. Najsilniej obciążony jest Su- 
chomlinow; Protopopow wygląda przygnębio­
ny, natomiast butnie zachowuje się Stuermer. 
Rada robotników i żołnierzy domaga się wo­
bec tego, aby obchodzono się z nim jak ze z vy- 
kłym złoczyńczą.

„Dień" o Konstantynopolu.
„Dień“ stara się dowieść, że neutralfaacya 

Konstantynopola lepie) odpowiada interesom 
Rosy! j&k zagarnięcie go na własność. Rumu 
nia i Bułgarya uważałyby się za pokrzywdzone, 
gdyby tylko Rosya posiadać m iała wolny wjazd 
na morze Czarne.

Komunikat austryacki.
v '/  Wiedeń, 30 kwietni®,
'  Urzędowo donoszą 30 kwietnia: »

Z żadnego z terenów wojny nie doniesione •  
szczególniejszych wydarzeniach.

Zastępca szefa sztabu generał. v. H o e f e b  
marszałek polny porucznik.

■l_ ! ---------------..-iimi-miiŁ;............. . . W®

K R O N I K A .
Kraków, poniedziałek 30 kwfeKSńl®.

Najbliższy numer „Naprzodu" wyjdzie z po* 
wodu święta robotniczego we środę po południa 
dnia 2 maja.

Towarzyszom w  polu, żołnierzom armii pol­
skiej i austryackiej, zasyłamy w  wielki dzień 
święta robotniczego serdeczne pozdrowienie 
partyjne.

Dogorywa krwawa wojna, wielka praca czeka 
na nas w  odrodzonej Polsce — na nas, działa* 
czy ludowych, socyalistów. Tęskno i  spieszno 
nam do tej wielkiej pracy pokojowej.

Obyśmy już niedługo czekali i wypatrywali — 
tego upragnionego dnia pokoju. Wszyscy czuje­
my, że zbliża się n a s z  dzień, — dzień n a ­
s z y c h ,  socyalistycznych żniw.

W ojna dogasa... Oby prędzej, oby prędzej!
Uczczenie kapitana S. Krzaczyńsklego. Pod­

komendni kap. S. Krzaczyńskiego, dotychcza­
sowego komendanta staeyi zbornej Legionów  
polskich w  Krakowie, odkomenderowanego obe­
cnie do Warszawy, w  uznaniu jego zasług zło­
żyli mu pięknie wykonany adres i — zamiast 
kosztownego upominku — 330 koron do rozpo­
rządzenie J. Piłsudskiego, zdeponowane w  re 
dakcyi „Kultury Polskiej".

Kilkadziesiąt osób zaorało w  Krakowie Jni
grunta pod ziemniaki, polegając na przyrze- 
niu magistratu, że ziemniaki będą dostarczone, 
ponieważ magistrat wciągnął te osoby na listę. 
Tymczasem kilka tygodni już mija, a lodzie, 
na zapytanie, kiedy będą mogli nabyć ziemnia­
ki, otrzymali odpowiedź, że może wcale ich nie 
otrzymają. Jest zatem rzeczą magistratu spra­
wę jak najrychlej załatwić w  myśl danych przy­
rzeczeń, gdyż szkoda pracy, a  zwłaszcza gruntu, 
leżącego odłogiem.

Nowy generał-gabernator Galicyi. „Dziennik 
Polski" (Petersburg) donosi: Wojenny generał- 
gubemator kawałeryi T. Trepów — jak donoszą, 
z powodu słabości udał się na urlop. Obowiązki 
wojennego generał-gubematora objął pomocnik 
woj. gen. gubernatora do spraw wojskowych 
generał-lejtnant N. N. U  s o w.

Dzienniki wiedeńskie 1 maja nie wyjdą. W
wiedeńskich drukarniach czasopism — jak do­
nosi „Morgenztg." — będzie w  dniu 1 m aja za- 
stanowiona praca. Wobec tego po południu 1 
maja, jakoteż 2 m aja rano nie wyjdą żadne cza­
sopisma.

Cenzura. Syndykat austryackich sprawozdaw­
ców dziennikarskich na odbytym zgromadze­
niu powziął rezolucyę, oświadczającą się zasa­
dniczo przeciw wszelkiej cenzurze, i wyrażają­
cą przekonanie, że nie znajdzie się żaden dzien­
nikarz, któryby chciał pracować przy cenzurze 
sprawozdań z obrad Rady państwa.

Berlińskie gazety nie nadeszły do Krakowa 
ani wczoraj ani dzisiaj. Ostatnie czasopisma, ja­
kie nadeszły, są z piątku wieczorem. _

Katastrofa, Z Dawos (Szwajcaria) donoszą; 
Pociąg, który odszedł z Landquart, koło jeziora 
Dawos zasypany został gwałtowną lawiną. Do­
tąd wydobyto 8 osób nieżywych.

Od Redakcyi. Prosimy wszystkie organizacye 
partyjne w  Galicyi i na Śląsku o szybkie do­
starczenie możliwie dokładnych opisów przebił* 
gu 1 maja.
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1. MA3A W KRAKOWIE,
STĄPANIEM KOMITETU POLSKIEJ PABTYI SOCYALNO-DEMO- 
KRATYCZNEJ W KRAKOWIE ODBĘDZIE 5IE WE W TO REK 
DNIA 1-so MAJA 1917 ROKU W SALI ZWIĄZKU STOWARZY­
SZEŃ ROBOTNICZYCH PRZY UUCY DUNAJEWSKIEGO L, 5

UROCZYSTY WIECZÓR
Z ŁASKAWYM WSPÓŁUDZIAŁEM PP.; LUDWIKI JAWORZYŃSKIEJ
Śp iew a c z k i o p e r o w e j , p r o f . Bo lesła w a  k o py sty ń sk ieg o .
WACŁAWA NOWAKOWSKIEGO, ARTYSTY TEATRU MIEJSKIEGO. 
JÓZEFA STĘPNIOWSKIEGO i PROF. B. WAILEK-WALEWSKIEGO

P R O G R A M :
1. KOPYSTYŃSKI B.: Armii polsldei cześć I Mars? 2 leciano? 

wych pleśni
MONIUSZKO 5T.: Fantezys z opery „Halko*'

Wykona kwintet smyczkowy Prof. B. KOPYSTYŃSKIEGp.
8, KARŁOWICZ: Skąd pierwsze gwiazdy_

ZWIERZYŃSKI M.: Z wiosennych tchnień
KRONENBERG: Przy szplnede

Odśpiewa p. I. JAWORZYŃSKA.
5. Deldamaeya -  wypowie p. WACŁAW NOWAKOWSKI arty­

sta teatru miejskiego.
4. ŻELEŃSKI W .: Niepodobieństwo 

KOSSOBUDZK! J . : Stach 
WALLEK-WALEWSKI B .: Do Jadwlnk!

Odśpiewa p. Ł. JAWORZYŃSKA.
5. MONIUSZKO ST.: Aryo z opery Parła"

ŻELEŃSKI W.; Aiya z opery „Janek- 
KARŁOWICZ; Pamiętam deble, jasne, złote dnie... 
SZOPSKI: Pieśni ludowe

OdśPiewą p. JÓZEF STĘPNIOWSKI- 
A Przemówienie posła IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. 7 WIECZOREM. 
WSTĘP BEZPŁATNY — TYLKO ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA.

*
* *

Zaproszenia na wieczór można otrzymywać codziennie w 
Admlnlstracyi „Naprzodu*' (ulica Dunajewskiego l .  5) od 
Rodziny 10-18  przed południem 1 od 5—7 wieczorem.

M iędzyn arodów ka.
Powstańcie wraz, pasierby ziemi,
Na głód skazani i znój!
Już myśl blaskami promiennymi
Ład wiedzie na zwycięski óójł 
ślad przeszłości dioń nasza zmiata! 
Płynąć Indu przesłaną Izy,
Ruszymy z posad bryłą świstał 
Dziś niczem, jutro wszystkiem myl

Oto wałka ostatnia!
Skończy się krwawy trud- 
międzynarodówka 
Ogarnie ludzki ród!

«WLud mówi.
Odrodzenie Międzynarodówki.

(Cz.) Przez trzy blisko lata trwa krwawa w °j"  
ha.

W raz z wybuchem jej zamilkła prawie anty­
wojenna akcya proletaryatu, bezwład ogarnął 
Międzynarodówkę socyalistyczną — i głos ludu, 
głos Pracy zamilkł.

I zdawało się niejednemu, że na długo buk  
armat przytłumił głos ludu; |e potężną mohili- 
facya nailitąrną państwa hurżuazyjaąga spiąrą- 
liżowąła demokracyę ludową; żo na długo Jud 
Pracujący i jego reprezentantka, socyalna demo* 
krącya usunęły się, jako samodzielne siły z a le ­
rty walk politycznych, społecznych- W ojną - -  
mówiono — zagładą rewolucyjnej Międzynaro­
dówki...

Tak mówiono, tak myślano- Leę« oto już 
^krótce po wybuchu WOjny, gdy państwa Wftju- 
iącę znalazły się w  trudnej sjtuacyj ekonomicz­
nej i wszystkich sił musiały użyć, by przetrwąć 
— sięgnięto z musu do arsenału soęyaiistyczne-
%0, do systemu socyalistycznych ś r o d k ó w  W ! 
°rgąnizacyi produkcyi, podziału i konsuuicyi. 
Czemże bowiem innem były mnożgęę ąię muuo- 
fiol© państwowe; systemy kartkowe; regylpęye

iii?cen I kuchnie ludowe itd? Nie były socjalizmem
'*• rzecz jasna, lecz stwierdziły niesłychaną ży­
wotność idei socyalistycznych; popularyzowały 
*6 idee, eksperymentowały niemi, pokazywały 
dobitnie, jakie możliwości socyalistyczne tkwią 
^  społeczeństwie. Wczorajsza ut.opia stawała 
się żywą rzeczywistością. Brakowało tylko rzą­

dów prolętaryackich, któreby możliwości zużyt­
kowały na ogólno-ludzkie celo, a  nie na cale wo­
jenne.

Tłuki był wzrost m y ś l i  socyalistycznej.
Trwała wojna dalej — i budzić się poczęła 

sił* Indowa. Już przód rewolucya rosyjską mno­
żyły się oznaki. Lecz dopiero marcowa rewolu­
cya rosyjska potężnie wstrząsnęła Europą.

Runęła główną ostoja wszelkiej reakeyi, carat, 
naruszono przez to równowagę sił europejskich 
i wyzwolono demokracyę. Siły ludowo poczęły 
działąć. W  państwach centralnych np. sitary po­
rządek ani moralnie ani materyałnie ostać się 
nie mógł; nie darmo „Vorwaerte" żąda stano­
wczych reform, wskazując, iż obecnie państwa 
centralne tracą popularne hasło walki z cara­
tem i woj ma, staje się wojną koalicyi pąństiw 
postępowych przeciwko reakcyjnym państwom 
centralnym. Już dziś szereg kroków świadczy 
o tem, że taki stan rzeczy utrzymać się nie da:

Orędzie ces. Wilhelma w  sprawie sejmowej 
reformy wyborczej w Prusiech i reformy Izby 
panów;

zwołanie parlamentu w  Austryi;
orędzie cesarza Karola w sprawie reformy wy­

borczej im
— V’ • I i—-I -... . . •4-< 4.M » -4 •<< i  ‘ o r„

Olbrzymie masy ludowe zmobilizowała obe­
cna wojna dó walki i olbrzymie zagadnienia 
postawiła na porządku dziennym. Ukazuje się 
teraz przed nami jako wielka rewolucyonistka.
Ani ludu, jako siły, ani problemów, wysunię­
tych przez bieg wypadków, nie da się teraz usu­
nąć! Lud zaczyna działać.

A  wraz z tem z niezmierną szybkością podnosi 
głowę sooyalizm.

Już samo zagadnienie pokoju staje się zagad­
nieniem socyalistycznem. Cały świat patrzy te­
raz na socyalistów jako na zbawicieli. Cały 
świat wita rewolucyę rosyjską jako prolog po­
koju. Cały świat skrzętnie notuje najdrobniejszą 
pogłoskę o socyalistycznych konferencyach w  
Sztokholmie. Nawet rządy, jak gdyby zaczynają 
widzieć w  socyaliskach jedyną siłę, mogącą za­
kląć ponownie wywołanego przed 3-ma laty du­
cha wojny.

Jednocześnie i w  szeregach socyalistycznych 
zaczyna szybko Bię szerąyć świadomość nowych, 
potężnych zadań stających przed proletarya- 
tem; i milkną stopniowo stare swary i spory.

Lud się budzi — Międzynarodówka się odra­
dza­

li e n n e  v pisze o tem w  ostatnim „Kampfie": 
„Nie próżną jest nadzieja, że rewolucya rosyj­
ska tak wzmocni, tak spotęguje silę pnoleta- 
ryatu, proletaryacką Międzynarodówkę, że jej 
wpływ, jej nacisk, jej wola przy zwrocie ku po­
kojowi będą siłę rozstrzygającą.

I luki kontrast stanie wówczas przed świa­
tem;

wojnę, rozpoczętą przez klasy panujące, za- 
końozą — ueiśnieai"—

W śród dogorywającej strasznej wojny, wśród 
śmierci, pożogi i zniszczenia — budzi się nowa, 
potężna siła twórcze ludu, siła zmartwychwsta­
jącego socyaliamu. Jeszcze nawet nie zdajemy 
sobie sprawy, jakiś potężne zagadnienia może 
jut?o już przyjdzie jej rozstrzygać!-..

Szczególnie w Polsce, gdzie przed demokracyę 
ludową —  na gruzach starej; niewoli — stają 
zadania olbrzymie, organizowania cnlega życia 
narodowego na ludowych podątwach.

Karta dziejów się odwraca- W ielka chwila się 
zbliża. I kto wie, czy dzisiejszy pierwszy maja 
nie stanie się momentem przełomowym?-.

Rezolucya niemieckiej so­
cyalnej demokracyi Austryi 

w sprawie 1.
Niemiecka socyalna demokmeya Austryi za­

proponowała uchwalenie na zgromadzeniach na­
stępującej rezolucyi majowej:

„Wierne uchwałom międzynarodowego kon­
gresu socjalistycznego w  szczególności kongre­
su w  Bazylei, 

w  myśl uchwał państwowej konferencyi nie­
mieckiej socyąląo-demokratycznej partyi robot­
niczej Austryi z dnia 4 listopadą 1916

ł w  przeświadc?eniu zupełnej zgody z całym 
ludem pracującym Austryi i Węgier 

zgromadzenie oświadczą uroczyście stanowczą 
gotowość do natychmiastowego pokoju bez zdo­
byczy J upokorzenia jakiegokolwiek z wojują­
cych krajów i  podnosj protest przeciw każdemu 
przedłużaniu rozlewą krw i i niszczeniu dok*oby. 
tu ludów.

Przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości' 
wiążące oświadczenia wspólnego rządu austro- 
węgietrskiego, że to państwo prowadzi wojnę 
tylko dla swej obrony i gotowe jest do honoro­
wego pokoju, bez zdobyczy i domaga się niezłom­
nego trzymania się tych oświadczeń, jako ko­
niecznego warunku skutecznych rokowań poko­
jowych.

Zgromadzenie w ita z serdeczną aprobatą roz­
poczęte rokowania złączonych partyj Niemiec, 
Austryi i W ęgier z braterskimi partyami zagra­
nicy, które zmierzają do nowego wyrażenia bra­
terskie] solidarności proletaryatu wszystkich 
krajów, wskrzeszenia Międzynarodówki w roz­
szerzonej i  pogłębionej formie i powołania nie­
zaprzeczonej, tylko sztucznie zaciemnionej woli 
pokojowej pracującego ludu wszystkich państw 
i  narodów ziemi do służby trwałego pokoju świa­
towego;

oczekuje, że wskrzeszona Międzynarodówką 
współdziałać będzie nad stworzeniem nowego 
europejskiego prawa narodów i nowej na wolno­
ści i braterskiej solidarności wszystkich naro­
dów opierającej się europejskiej spólnoty 
państw.

Z gorącem współczuciem wita zgromadzenie 
proletaryat rosyjski, który swą bohaterską w al­
ką uwolnił nie tylko siebie samego, ale także 
całą Europę od jarzma i  tortur caryzmu, a tem- 
samem otworzył całej ludzkości drogę do no- 
wegą politycznego f społecznego rozwoju.

Zgromadzenie ślubuje, te użyje wszelkiej siły 
jednostek i ogółu, aby pomódz koniecznemu po­
wszechnemu pokojowi do szybkiego zwycięstwa.

W sprawie zjednoczenia ruchu 
socyalistycznego w Królestwie.
Warszawska „Jedność Robotnicza" ponownife 

apeluje do „lewicy" i  „esdeeyi" w  sprawie ko­
nieczności zjednoczenia ruchu socyaliatycznego 
w  Królestwie.

Pisze:
„Proletaryat polski poświęcą znaczną część 

sił na rozrywanie własnej piersi, na zadawania 
samemu sobie ran ku uciesze mieszczańskiej 
gawiedzi.

Gdzie leży przyczynia tego zacietrzewienia?
Robotnicy „socyaldemnkraci" oraz „lewicow­

cy" powinni się raz wreszcie zastanowić powa­
żnie nad dzisiejszem położeniem".

„Jedność" wskazuje, że proletaryat całego 
świata stanął dziś na stanowisku niepodległości 
Polski, wobec czego kwestya niepodległości po­
winna przestać być hasłem, rozłączającem po­
szczególne odłamy socyalizrau polskiego.

„Jedność" pisze:
„Ostatnio ukazał się manifest rosyjskiej Ra­

dy robotników i żołnierzy, manifest, za który 
jesteśmy serdecznie wdzięczni naszym bohater­
skim przyjaciołom w  Rosyi, Socyalni demokra­
ci — „bolszewicy" i „mieńszewicy", socyaliści 
rewołucyońiści oraz „trudowiey" —  wszyscy je­
dnogłośnie zwracają się do narodu polskiego 
z oświadczeniem, że wolny lud rosyjski uznaje 
w  całej rozciągłości prawo Pcdski do „samo­
dzielności państwowo-rraędzynarodowej" bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń i  ograniczeń. Za tym 
wnioskiem głosowali i  Lenin, i Czcheidze, i  Kie­
renskij, i  Plechanow. _

Czyżbyście wy, zwolennicy „lewicy" wy, robot­
nicy j^ecyal-decBłokracł", chcieli pozostać jedy­
nymi w  Międzynarodówce, Jedynymi nawet w  
burżuazyjnej Europie przeciwnikami wolności 
waszej ojczyzny? Gzyż nie przemawia do wia- 
szyeh serc i sumień stuletnie krwawe bojowanie 
o niepodległość demokracyi polskiej? Czyż ni­
czem są dla was podziemne przygotowania, 
podziemne sny, z któryeh się narodził kość te 
kości waszej — Stefan Okrzeja i zadumany Mon. 
twłłł?

Młłczy o tych rzeczach „Niasza Trybuna", mil­
czy „Qłos Robotniczy".,, Ale ją  wiem, robotnicy, 
że pośród was nurtuje nieąądowąlehle, że w y  
pragniecie męskiego wyraźnego stanowiska, mę­
skiego słowa, takiego słowa, które bywą niekie­
dy czynem. I dlatego zwrącamy sję dq was, to­
warzysze, z serdecznem wezwaniem, byście za­
brali glos.

.i-r',.. , a jp m rw gto  *>'- f"*"'"'" i» ""'Al'.' .

Czas odnowić przedpłatę!
„ N a p r z ó d 44 O  m i e s i ą c z n i c  

k o s z t u j e  A  z  o d s y ł k ą ,



4 „N .A  P R 2 0 D ” Nr. 102

Jerzv Plechanow o sprawie 
polskiej.

Znany przywódca rosyjskich socyalno-demo- 
kratów, Jerzy Plechanow, przed laty już okazy­
w a ł wielo sympatyi sprawie polskiej, czego do­
wodem artykuł jego, zamieszczony w  numerze 
% 4 kwietnia 1896 r. w  „Przedświcie'*, organie 
Związku zagranicznego socyalistów polskich, 
wydawanym  w  Londynie.

Artykuł ten, jak zaznacza redakcya „Przed­
świtu1, przeznaczony był do „Pamiątki majo­
wej” na r. 1896.

Z  powodu spóźnienia nie mógł być w  niej 
zamieszczony, umieszczono go przeto w  „Przed­
świcie1'. Podajemy go poniżej ze względu na 
ówczesne poglądy tego wybitnego dziś działa­
cza socyalistycznego; _

W  maju tego rolTu w ‘ Moskwie odbędzie się 
uroczystość koronacyi. Mikołaj II nałoży na 
siebie koronę cesarską, znak dziedzicznej „od 
Boga danej“ i nieograniczonej władzy jego nad 
100 milionami ludzkich istot.

Uroczystość tego rodzaju zawsze wywołuje  
gwtałtowne paroksyzmy uczuć wiernopoddań- 
czych u  tych wszystkich, którzy żyją lub chcie­
liby żyć z łask carskich, u  tych, których poło­
żenie materyalne ściśle związane jest z „przy­
wiązaniem bez granic do ubóstwianego monar- 
chy“.

Powszechnie wiadomo, że takie „przywiąza­
nie” jest również sprzedajne, jak wszelki inny 
towar, i że istnieje ono tylko dotąd, dopokąd 
„ubóstwiany monarcha” może lub chce za nic 
płacić gotówką. A  jednak objawy jego nie przej­
dą bez wrażenia na tych, którzy będą je widzieć 
lub o nich czytać.

Ludzie naiwni i politycznie niewyrobieni u- 
czują mimowolny szacunek dla moralnej siły 
caratu, zdolnego wywołać takie zachwyty.

W  umysłach ludzi, niezawisłych i przyzwy­
czajonych do szanowania godności ludzkiej, po­
ruszy się pogarda dla tego narodu, który nie­
wolnicze pochlebstwa doprowadza do najwyż­
szego szczebla doskonałości.

Takie uczucie nieraz zjawi się n W as, towa­
rzysze Polacy, którzy co chwilę w  swej walce
0 wyzwolenie ludu pracującego spotykacie cięż­
kie zawady, postawione na Waszej drodze przez 
despotyzm, wyrosły na obcym W am  gruncie hi­
storycznym.

Dobrze rozumiem, jak naturalne i nieuniknio­
ne jest to uczucie, ale ja  kocham swoją ojczyznę
1 świadomość ta drogo mnie kosztuje. Oto dla­
czego spieszę przypomnieć Wam , towarzysze 
Polacy, że oprócz niewolników i  pochlebców są 
w  Rosyi ludzie, umiejący szacować wolność 1 
jej służyć, że prócz Rosyi o f i c y a l n e j ,  Rosyi 
przeszłości, istnieje Rosya r e w o l u c y j n a ,  
Rosya przyszłości.

W ielka idala rewolucyjna naszych cizasów, 
idea międzynarodowego socyalizmu, która w  
ciągu długiego okresu nie wychodziła u nas po 
za pewno sfery tak zwanych klas wykształco­
nych, teraz pod wpływem rozwoju ekonomicz­
nego przeniknęła do naszych warstw robotni­
czych, a  żadne wysiłki siepaczy carskich stąd 
jej nie wydrą. Rosyjska klasa robotnicza, w  o- 
sobie najbardziej rozwiniętych swych warstw, 
zaczyna przystępować do wyzwoleńczego ruchu 
międzynarodowego proletaryatu. \

W  tej samej Moskwie, w  której szykuje się 
uroczystość carskiej koronacyi, liczne kółka 
robotnicze, w swych tajnych zebraniach, świę­
ciły w  tym roku rocznicę Komuny paryskiej. 
W  tej samej Moskwie, gdzie słyszymy służalcze 
pienia r>a cześć despoty rosyjskiego, Wygłaszane 
były i będą inne mowy, nawołujące do walki z 
carem i kapitałem pod czerwonym sztandarem  
międzynarodowej socyal-demokracyi.

Tak było, tak będzie nie w samej tylko Mo­
skwie.

O tym nowym prądzie rewolucyjnym, który 
musi głęboko zmienić cały bieg naszego rozwo­
ju  społecznego, przypominam W am , towarzy­
sze Polacy, w  tych paru wierszach, przeznaczo­
nych dla Waszej „Pamiątki majowej”.

święto 1 maja jest to święto międzynarodowej 
solidarności robotniczej. Ale międzynarodowej 
solidarności nie może być tam, gdzie jeden na­
ród uciemiężony jest przez inny. Socyal-demo- 
kraci rosyjscy wiedzą to i  o tem pamiętają. Ro­
sya oficyalna, Rosya carskich pochlebców ł słu­
żalców, do końca pozostanie nieprzejednanym  
wrogiem polskiego narodu. Rewolucyjna zaś so- 
cyal-demokratyczna Rosya z największem obu­
rzeniem protestuje przeciwko zgnieceniu naro­
dowej niepodległości Polski- Wie ona, że wol­
ność nie zapanuje w  Petersburgu, dopókęd 
Warszawa nie będzie oczyszczona od żołnierzy 
rosyjskich.

Tę Rosyę spotka u  W as nie pogarda i niena­
wiść, lecz współczucie i poparcie.

Niech żyje wielka, międzynarodowa, wyzwa­
lająca wszystkie ludy socyalna demokracya!

Jerzy Plechanow.

Idziemy jako fala wód..;
Idziemy, jako fala wód,
Idziemy, jako wichr po hali,
Iżbyście raz zadrżeli i  poznali,

Co może lud.
Zasłonę zedrzem z wszystkich złud,
My, cośmy bogów nie żebrali,
A le — jak słonko rano — wstali 

N a  jutra cud.
Do jasnych brzegów idhuem w  bród,
Do dobra, co tam błyszczy w  dali, 
Stąpamy po was, ludzie mali,

Do szczęścia w rót
Cóż, że nas wielki czeka trud,
Gdy przyszłość w  duszach nam się palii 
Czegóż nie złamie, nie obali 

Gigantów ród!?
F. M .

i ł  i ’    ■■■— i i ii i"i.............

Socyalistyczna organizacya poko­
jowa państw europejskich.

Artykuł Jaurćsa.
W  papierach, pozostałych po J a u r ó s i e — za­

mordowanym, jak wiadomo, w przeddzień wybu­
chu wojny europejskiej, wodzu ruchu socyalisty­
cznego we Francyi —  znaleziono manuskrypt, 
z którego wyciąg o socyalistycznym planie orga­
nizacyi pokojowej państw europejskich w stre­
szczeniu podajemy:

Socyalizm, przejęty ideą pokojowego współżycia 
narodów, kieruje się t r z e m a  myślami:

Po pierwsze pragnie, aby te narodowości, które 
cierpią pod przemocą zdobywców, otrzymały rę­
kojmię wolności, samorząd i prawo swobodnego 
rozwoju, do osiągnięcia czego nie jest konieczne 
użycie przemocy, gdyż odpowiednio do warunków 
rozwijającej się cywilizacyi i politycznego układu 
świata, znajdą się z czasem inne środki, zapomocą 
których będzie można urzeczywistnić prawo ka­
żdego narodu do wolności. Demokracya jest wielką, 
nową siłą, która w  nowy sposób rozwiązać zdoła 
wielkie zagadnienia narodowościowe.

Gdyby na przyszłość narody miały żyć w tych 
samych społecznych warunkach jak obecnie, o wy­
zwoleniu ludów musiałby zawsze rozstrzygać tylko 
miecz, lecz ewolucya w duchu demokracyi i so­
cyalizmu otwiera inne wyjście.

Drugą zasadniczą myślą, kierującą metodami so­
cyalizmu jest dążenie do tego, aby Europa mogła 
rozszerzać się gospodarczo po całej ziemi \bez na­
ruszania niezawisłości państw i bez ujarzmiania 
narodowości. Jest to przedewszystkiem rzecz roz­
sądku: podzielić Turcyę lub Chiny —  to znaczy 
stworzyć rywalizaeyę rządów europejskich, wywo­
łać konflikt apetytów zaborczych różnych państw. 
Proces gospodarczego przenikania w organizmy 
obce, nawiązywanie stosunków bez podporządko­
wywania obcych narodowości bezwzględnie swoim 
interesom, odbywa się oczywiście powolniej i wy­
maga większych wysiłków, lecz w rezultacie jest |

bardziej obfite w  skutki. Państwo, które rozszerza 
coraz bardziej swoje władztwo w  świecie, rozciąga 
protektoraty, stwarza wyłączne, swoje sfery wpły­
wów —  tem samem powiększa liczbę miejsc, gdzie 
może być zranione.

Najlepszem byłoby —  i tutaj jako kwintesencya 
streszcza się trzecia zasada propronowana przez 
socyalizm —  osiągnąć zgodę Indów europejskich 
co do współdziałania w  gospodarczem opanowaniu 
ziemią. Żaden wyłączny protektorat, żaden mono­
pol, lecz z w i ą z e k ,  w  którym każda narodowa 
grupa ma swój wpływ, odpowiednio do nakładu 
pracy i kapitału, który w  dane przedsięwzięcie wło­
żyła. W  wielu poszczególnych wypadkach przy za­
stosowaniu tej reguły mogą się wyłonić trudności, 
ale usunąć je będzie rzeczą s ą d u  r o z j e m c z e ­
go. Oparte na stałej podstawie uczciwości i spra­
wiedliwości nie będą interesy narodów kolidowały 
ze sobą, gdyż istnieć będzie naturalna granica, 
poza którą nie posuną się pretensje i uroszczenia.

Niedorzeczne jest zatem twierdzenie, że socja­
lizm jest tylko siłą krytyczną i negatywną. —• 
W  kwestyach wszelkiego rodzaju wykonuje on 
dwojaką funkcyę: krytyczną i t w ó r c z ą, stwarza 
c z y n y  o p o z y c y i  i c z y n y  o r g a n i z a c y i .  
Jedno przedewszystkiem w  całym świecie daje siłę 
socyalizmowi —  a to jego pochód w  przyszłość, 
którym kieruje i który ożywia ideał. On jest po­
wołany stać się z biegiem czasu ośrodkiem demo­
kracyi i przezeń moralny jej wpływ na Europę 
zrealizuje się w s t a ł y m  p o k o j u .

Rosyjska rewolucya 1917 r. 
a wielka francuska w r. 1789.

W  „Vorwaerts“ umieścił H. C u n o w  artykuł, 
w  którym przeprowadza paralelę między rewt>- 
lucyą rosyjską, a  rewolucję francuską. 18 w„  
wykazując, na jakim podkładzie rozwinęła się 
jedna i druga i zaznaczając różnice celów, do 
który cli jedna i druga zmierzały.

Liberalne partye Rosyi pragnęły rewolucyi 
jedynie dla obalenia rządów carskich, lecz nie 
miały wcale w  programie zmiany porządku spo­
łecznego. Zamierzały one zastąpić despotyzm 
i władzę carską umiarkowanie konstytucyjną 
monarchią z odpowiedzialnem ministeryum.

Nie z wewnętrznego, głębokiego przekonania 
przesunęli się kadeci w  ostatnich tygodniach od 
idei zasadniczego monarchizmu do zasadnicze­
go republikanizmu: dopiero z chwilą, kiedy
zwycięski proletaryat zaznaczył swoje stanowi­
sko, uczuli liberali skłonność do republiki

Francuska rewolucya wytknęła sobie f r » . V r »  
cel usunięcie przeżytków feudalizmu — wielka 
własność rosyjska, w  znacznej części liberalna, 
dążyła od 1905 r. do rozszerzenia zakresu swych 
wpływów i  w  tem dążeniu spotykała się zaw­
sze z oporem biurokratyczno-carskiego systemu 
rządowego, który nie chciał uwzględnić nawet 
najważniejszych gospodarczo politycznych po­
stulatów liberałów. Dlatego liberalna burżuo- 
zya odważyła się na zamach stanu, aby przy 
nowym ustroju rźądów zyskać silniejszy wpływ  
na maszyneryę państwową i wojnę, leżącą je­
dynie w  sferze jej handlowych, przemysłowych 
i finansowych interesów, prowadzić dalej bez 
względu na pokojowe usposobienie dolnych 
warstw.

Całkiem inne cele stawiała sobie francuska 
burżnazya z początkiem wielkiej rewolucyi fran­
cuskiej. W alka  jej nie zwracała się przeciwko 
królestwu i nawet najbardziej radykalni z po­
między francuskich rewolucyonsitów byli po­
czątkowo zasadniczymi monarchistami. W  za­
sadzie swojej zwracała się rewolucya francuska 
przeciwko prawom feudalnym, przeciw przywi­
lejom arystokracji i  wysokiego duchowieństwa; 
burżuazya przeciwstawiła własności, opartej na 
feudalizmie, interesy mieszczańskiej prywatnej 
własności. Natomiast rewolucya w  Rosyi, przy­
najmniej ta, którą uplanowała i  zainscenizo- 
wala rosyjska burżuazya — jest walką prze­
ciw pewnemu politycznemu systemowi rządów, 
nie mającą w  programie zasadniczych zmian 
na polu socjalnej gospodarki i porządku praw ­
nego.

Lecz zamiar rosyjskiej burżuazyi przeprowa­
dzenia t y l k o  zmiany rządu pokrzyżowała o- 
fiarna energia warstw robotniczych Piotrogro- 
du, które głównie dopomógłszy do obalenia cara­
tu, nie zostały na boku, lecz obok rządu prowi­
zorycznego stworzyły rząd poboczny, kontrolu­
jący czynności liberałów.

Różnica zatem między rewolucyą francuską a 
rosyjską polega na odmiennym podziale i ugru­
powaniu klas ludności. W e Francyi z końcem 
18 w. była tylko mała warstwa robotników 
przemysłowych, pracujących w  warsztatach i



Nr. 102 „ N  A  P  R  Z  O D " 5

fabrykach i ponadto byli oni niezorganizowani 
i politycznie nierozwinięci; — Rosya ma dzisiaj 
liczny proletaryat, praca jacy w  przemyśle, od 
dawna naaiąkty nauką, socyalizmu i świadomy 
swych klasowych przeciwieństw w stosunku do 
burżuazyi.

Prócz klasy robotniczej posiada Rosya bardzo 
liczny stan wieśniaczy, który w  pewnej części 
działalność agitatorów zjednała dla zapatrywań 
i żądań socylistyczmych, stan, przedstawiający 
zupełnie inną potęgę, niż owe tłumy francuskich 
chłopów, które jedynie głodem i nienawiścią 
kierowane, rabowały i  obracały w  perzynę w ła ­
sność szlachty.
Proletaryat inteligencyi, który także silnie zawa­
żył na s®ali wypadków, jest usposobiony soc ja ­
listycznie; wśród niego znajdują się wprawdzie 
niektórzy naiwno-rewolucyjni ideologowie, ale 
jest także bardzo wielu, którzy odbywali w  za­
chodniej Europie studya socyologiczne i poznali 
z własnej obserwacja niektóre „piękne strony" 
rządów liberalnych. Proletaryat intellektualny 
Francyi z końca 18 w. myślał nawskróś bortu- 
szyjnie. Przeważnie przejmował się naukami 
Rousseau‘a, a  jeśli poza nie wybiegał idejami, 
to nie w  kierunku socyalistycznym, lecz w  kie­
runku radykialno-liberalnego indywidualizmu, 
mającego podkład anarchistyczny, a  reprezen­
towanego przez Jakóba Heberta.

W  charakterze obu rewolucyi występuje jesz- 
ca» jedna ważna różnica. Gdy Francyą rozpo­
czynała rewolucyę, partykularyzm prowincjonal 
ny był o wiele słabiej zakorzeniony w  szerokich 
masach ludu, niż wśród stanów uprzywilejowa­
nych i dlatego udało się rewolucyi stosunkowo 
łatwo partykularne dążenia odśrodkowe prze­
zwyciężyć i francuski lud skupić w  jeden naród, 
mający silne poczucie swojej wspólności na, ob­
szarze całego kraju  .

Rosya składa się z mozaiki narodowości, któ­
re wcielone do państwa carów wiodą odrębne 
narodowe życie i  domagają się dla siebie zupeł­
nej niezależności lub szerokiej autonomii, na 
podstawie której mogłyby rozwijać swój byt od­
rębny w  obrębie wielkiego rosyjskiego związku 
państwowego. Te narodowości z chwilą wybu­
chu rewolucyi poczęły silnie domagać się speł­
nienia swych autonomicznych żądań, a rząd re­
wolucyjny, idąc m. duchem chwili musi wobec, 
nich okazywać dobrą wolę, mimo że staje przez 
to w  sprzeczności z wielko-rosyjską barżuazyą, 
która pragnie koncentracyi wszystkich sil w  o- 
hręłwe państwa dla prowadzenia swojej impe- 
ryalistycznej polityki.

Rewolucya rosyjska stoi zatem wobec zupeł­
nie innego ugrupowania klas i przeciwieństw 
klasowych, niż Francyą za rewolucyi 1789-93 r. 
Dlatego też już w  pierwszych !dniach wybuchu  
T/ybiegśa ona poaa to siadyum, od którego Fran- 
ćya w  r. 1789 zapoczątkowała swój ruch socyal- 
no-polityczny. Obok rządu prowizorycznego, u- 
tworzył się komiteż wykonawczy, złożony z 
przedstawicieli robotników rewolucyjnej inteli- 
gencyi i żołnierzy, który do oficjalnego rewolu­
cyjnego rządu Guczkowa, Milukowa, Lwowa  
stoi w  silnym politycznym przeciwieństwie. Ko­
mitet ten nie ma woale zamiaru pozostawić wol­
nej ręki w  działaniu rządowa tymczasow., gdyż 
to dałoby możliwość burżuazyi utrwalenia swe­
go Liberalnego, imperialistycznego władztwa.

Przedewszystkiem jest konieczne, aby rewolu­
cyjni robotnicy i chłopi niie dali się liberałom  
pociągnąć do dalszej wojny, po drugie, aby prze­
prowadzili jak najrychlejsze zwołanie konsty­
tuanty, gdzie tak socjalistyczni robotnicy, jak  
i trudowicy będą mieli według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa przewagę.

Pieśń Dymitra Lizoguba.*)
Żegnaj mi, ludu! Ostatnie już słowo 
Dziś wam posyłam, drodzy towarzysze.
Kat mnie już czeka, ponad moją głową 
Już się śmiertelna pętlica kołysze...

Nie drżę praed stryczkiem, umieram spokojnie, 
Do w  mojem sercu tkwi w iara gorąca, 
t e  po tych trudach, po tej krwawej wojnie 
Zobaczą ludy blask złotego słońca

Knseboca mi, ludu, jeśli moje czyny 
Nierówną korzyść niosły ci w  ofierze, 
Przebacz i nie chciej szukać we mnie winy: 
Ja etę kochałem gorąco i szczerze.

t
Przebacz!.., już gardło pętlica mi ciśnie,
W  oczach już ciemno, krew już krzepnie

młoda —
Nura!,.. niedługo nowy świt zabłyśnie — 
Nieoh żyje rozum, miłość i swoboda!...

*) Rosyjski rewolucyonista z lat 70-tych.

Z włoskiej socyalnej demokracyi.
Sekretarz włoskiej partyi socyalistycznej, La- 

zarri, rozesłał w  imieniu przewodniczącego par­
tyi, okólnik do poszczególnych sekcyi krajów., 
w  którym określa wewnętrzne położenie partyi 
jako zadawalniające i konstatuje pomyślny 
stan finansowych stosunków. Z  zadowoleniem 
również przyjmuję zarząd partyi do wiadomości, 
że kierownictwo francuskiej partjd zrezygno­
wało z odbycia soc. „konferencyi sprzymierzo­
nych" (koalicyi).

Na  żądanie Międzynarodowego biura socja­
listycznego zwołania komisyi dla badania na­
dużyć wojennych odpowiedział zarząd odmow­
nie, wychodząc z tego założenia, że komisya ta 
zaproponowana przez Niemców, Eberta i Schei- 
demanna jest pułapką, w  którą M. B. S. wpadło, 
a inłcyatorowte jej mają na celu zrzucenie z sie­
bie ciężaru, który na nich leży. Zarząd włoskiej 
partyi socyalistycznej nie chce być ich narzę­
dziem, gdyż nie uznając utogóle wojny i nie po- 
nosząc za jej wybuch odpowiedzialności, nie 
rozróżnia nadużyć wojennych „niepotrzebnych" 
od innych.

Zamiast, kompromitować się podobnymi pro- 
pozyoyami — pisał zarząd w  odnośnym liście do 
M. B. S. — powinnoby Biuro rozwinąć akcyę 
za zwołaniem konferencyi socyalistycznej, jak  
tego domagała się jeszcze w  grudniu partya 
włoska, a za którą oświdczyła się także partya 
amerykańska.

Do podjęcia na nowo międzynarodowych sto­
sunków przyczyni się także rewolucya w  Rosyi. 
Aby się więc oddać do rozporządzenia towarzy­
szom rosyjskim zarząd włoskiej partyi -wysłał 
do Piotrogrodu członka zarządu, Morgari-ego,

Na końcu donosi okólnik, że zarząd podał do 
wiadomości ministrowi duńskiemu Stauningo- 
wi, że nie pochwala jego wstąpienia do gabi­
netu.

Z k o n g re su  so c y a lis ty c z n e j 
party i h o le n d e rsk ie j.

Kongres holenderskiej partyi socyalistycznej 
w  Amheim, odbyty podczas świąt wielkanoc­
nych, zajmował się przedewszystki em zagadnie­
niami polityki wewnętrznej, chociaż i wydarze­
nia, odgrywające się na widowni światowej, zna­
lazły na nim swoje echo.

Tow. T r o  e l s t r a  bronił stanowiska, zajętego 
przez kierownictwo partjd, przeciw któremu 
występuje pewna część prasy holenderskiej dla­
tego, że nie przyłącza się do kampanii, prowa­
dzonej przeciw rządowi za jego ściśle neutralne 
stanowisko.

W  przyjętej przez kongres reaolucyi postano­
wiono wytrwać przy uchwale kongresu z r. 1915, 
w  kwestyi aeutratasśel.

Podczas debat wystąpił tow. K u y p e r przeciw 
jednostronności, z jaką tow. van Goes redaguje 
pismo „Het Volk“. Jeżeli m n  Goes uznaje ne­
utralność, nie powinien uprawiać w  piśmie kie­
runku antyniemieckiego. Natomiast delegat 
z Delst bronił kierunku pisma von Goesa, ponie­
waż —- według niego — nie Niemcy, ale Francya 
walczy o swój byt narodowy. Van Goes jest obie­
ktywny, a  jego występowanie przeciw niemiec­
kiej większości partyjnej jest uzasadnione tem, 
że popiera ona imperyalistyczną politykę rzą­
du. W e  Francyi oświadczyła się niedawno cała 
soc. partya przeciw aneksyom. (Głosy: A  w  Niem . 
czech?) — W  Niemczech tylko mniejszość! 
(Kuyper: Także niemiecka większość jest prze­
ciw aneksyom!) Co się tyczy Anglii niezależna 
partya pracy stoi na stanowisku mniejszości nie­
mieckiej. Angielski ruch zawodowy posunął się 
dalej i ma iiawet swego zastępcę w  gabinecie, 
który upraw ia politykę imperyalistyczną. Ale 
przeciw temu van Goes występuje już od dawna.

Mówca zakończył mowę wezwaniem, skiero­
waniem do holenderskich związków zawodo­

wych, aby zdały sobie sprawę z tego, że niemie­
cki ruch zawodowy stal się „narzędziem w  rę­
kach wrogów proletaryatu".

Z ruchu socyalistycznego.
O jedność partyjną w Bawary!.

W  Norymberdze odbyła się krajowa konferen­
eya bawarskiej socylnej demokracyi. Celem 
konferencyi było zajęcie stanowiska wobec o- 
statnich zajść w  łonie całej partyi niemieckiej.

W  toku dyskusyi, w  której obok towarzyszy 
z organizacyi krajowej zabierali również głos 
przedstawiciele naczelnych instancyi partyj­
nych, wyłoniły się trzy rezolucye.

W  jednej odmawiano Zarządowi prawa wy­
dalania z partyi tych towarzyszy, którzy zajmu­

ją stanowisko opozycyjne w  stosunku do w ię­
kszości partyi; w  celu przywrócenia jedności, 
rezolucya domagała się odwołania odezwy, w y­
danej w  tej sprawie przez Zarząd. Druga rezo­
lucya zwracała się przeciwko tworzeniu odrę­
bnych orgnizacyi. Trzecia była pośrednią.

Ostatecznie przyjęto uchwałę, w  której kon­
fereneya, stwierdzając smutny stan organizacyi, 
wywołany ostremi walkami wewnętrznemi, u - 
chyla się od rozstrzygnięcia, która z grup ponosi 
za stan ten odpowiedzalność.

„Konfereneya widzi główne zadanie organiza­
cyi socyalistycznych w skupianiu wszystkich, 
stojących na gruncie socyalizmu, aby można 
było siłę klasy robotniczej w każdym wypadku 
wykazywać. W ydaje się to tembardziej koniecz- 
nem, jeśli się zważy, że w  czasie zawierania przez 
wszystkich tak upragnionego pokoju i w  okre­
sie powojennym, gdy wypłyną nowe projekty 
podatkowe, gdy trzeba będzie przebywać ciężkie 
starcia z przedsiębiorcami, gdy będą rozważane 
kwestye obiecanej zmiany polityki wewnętrznej, 
klasa robotnicza musi zaważyć na szali wypad­
ków politycznych.

Jeżeli walka będzie prowadzona w  ten spo­
sób, jak się to teraz dzieje, siły klasy robotni­
czej się wyczerpią — jej wrogowie będą mieli 
zupełną swobodę w  ustanawianiu podatków, 
uchwalaniu prawodawstwa fabrycznego, urzą­
dzenia polityczne dostosują do swoich wyłącz­
nie życzeń. Znaczenie niemieckiej socyalnej de­
mokracyi, jako czynnika politycznego, jest w  
tych dziejowych chwilach narażone na uszczer­
bek.

Socyaliści bawarscy, ubolewając nad tyra fak­
tem, dołożą wszystkich sił, aby jedność i spoi­
stość partyi w Bawary! możliwie nietknięte u- 
trzymać". W  dalszym ciągu rezolucya potępia 
tworzenie odrębnych organizacyi, widząc w  tem 
niebezpieczeństwo dla znaczenia partjd w  życiu 
politycznem Niemiec. — Konfereneya wszywa 
wszystkich towarzyszy, aby w  tym właśnie du­
chu pracowali. Jedność socyalnej demokracjd 
w  Bawaryi będzie najlepszą gwarancyą rych­
łego skupienia się niemieckiej klasy pracującej.

Z szwajcarskiego ruchu socyalistycznego.
W  Bernie podczas wyborów nowego dyrekto­

ra policyi, który jest zarazem członkiem magi­
stratu, partya socyalistyczna odniosła zwycię­
stwo. W ybrany został dotychczasowy przewodni­
czący związku metalowców tow. Schneeberger 
6982 głosami. Kandydatem burżuazyi był kon­
serwatysta, pułkownik Stucki, który otrzymał
0 2000.głosów mniej od socyalisty.

Dzięki wyborowi tow. Schneebergera w  magi­
stracie m. Berna zasiadać będą czterej socyali­
ści wobec pięciu przedstawicieli burżuazyi.

Heziam w szwedzkich związkach zawodowych?
Rozłam, który nastąpił w  parlamentarnej fra- 

kcyi socyalist, szwedzkiej rozciągnął się — jak
z Sztokholmu dowiaduje się „Int. Kor.“, także 
na związki zawodowe. Organ mniejszości „Poli- 
tiken" wydał odezwę do „zorganizowanych za­
wodowo robotników Szwecja", aby założyli opo­
zycyjną organizacyę w  organizacyi związków  
W  tym celu odbyła się podczas Wielkanocy kon­
fereneya w  Sztokholmie, na której opozycya u- 
konstytuowała się, wybierając przewodniczece- 
go i funkeyonaryuszów.

Rewolucya w Rosyi.
Kiereńskij do przedstawicieli armii. —  Prze­

ciwko dezerterom.
Dziennik „ P e t i t  P a r i s i e n “ donosi z Peters­

burga : Minister sprawiedliwości Kiereńskij przed­
stawił zastępcom siódmej armii najważniejsze pro­
blemy Rosja. Oświadczył on, że cała władza spo­
czywa w ręku rządu tymczasowego. Co do ce­
lów jakie muszą być osiągnięte, panuje zgoda 
między rządem a komitetem robotników i żoł­
nierzy. Różnice zdania są natury taktycznej. 
Dla rządu konieczną jest kontrola ze strony ra­
dy robotników i żołnierzy, która zastępuje iud
1 armię. W  pewnych kołach panuje przygnębie­
nie z powodu obiegających w Petersburgu po­
głosek, ale tym pogłoskom nie powinno się da­
wać wiary, lecz wierzyć w zdrowy rozum narodu, 
który nie chce swego upadku.

Rolniczy komitet delegatów oficerów i żołnierzy 
postanowił, aby tych dezerterów, którzy do przy­
szłej niedzieli nie powrócą do swych wojsk, u- 
znać jako pozbawionych prawa do udziału przy 
przyszłym podziale ziemi.
Kiereńskij przeciwko socyalnej demokracyi.
Według informacyi z Piotrogrodu, wygłosił 

Kiereńskij na kongresie grupy trudowików swo-
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ją mową programową, w  której silnie odchylił 
się od politycznych teoryi socyalnej demokra­
cyi, uzasadniając, że należy niu się miejsce rą ­
czej w  rządzie burżuazyjnym, aniżeli w  socyali- 
stycznej Radzie robotników. Jeżeli za Kiereń- 
skim opowie się kongres, co należy przyjąć, to 
partya trudowików przyłączając się do stano­
wiska rządu, znacznie powiększy jego znacze­
nie.

Żołnierze za wojną.
Kongrel żołnierzy w  Mińsku, w  którym bra­

ło udział 1200 delegatów żołnierskich z zachód* 
niego frontu rosyjskiego, oświadczył się za 
wojną. Petersburska ageneya telegraf, zaznacza, 
że nie słyszano na nim ani raz okrzyku: „Precz 
z wojną".

Program polityczny Białorusinów. —  Autono­
mia Białej Rusi.

Według doniesienia petersburskiego dzienni­
ka „Dień“ na Białoruskim kongresie narodowym  
w Mińsku przyszło do ożywionych rozpraw na 
temat przyszłego programu politycznego. Wresz­
cie przyjęto rezolucyę, w  której wyrażono ko­
nieczność wywalczenia dla Białorusinów auto­
nomii.

Przyszła Białoruś autonomiczna ma obejmo­
wać wszystkie obszary, zamieszkane przez Bia­
łorusinów, mianowicie gub. Mińską, Mohylew- 
ską i poszczególne okręgi gub. Grodzieńskiej, 
Wileńskiej, Witebskiej, Smoleńskijej i Czerhi- 
howskiej.

Kongres wybrał komisyę narodową, złożoną 
z 53 osób, z pośród których 18 członkom komi­
syi polecono wejść w  rokowania z rosyjskim 
rządem tymczasowym w  sprawie utworzenia 
autonomicznej Białorusi, jako części .składowej 
rosyjskiej republiki związkowej.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 30 kwietnia.

Urzędowo donoszą 29 kwietnia:
Zachodni teren wojny:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Przed brzaskiem 
dnia najcięższy ogień huraganowy na całym

D O B R E  APARATY  
golenia i strzyżenia.

I. jakości brzytwa ze sre­
brnej stali K 4'—, 5-—, 
6'— . Bezpieczne aparaty 
do golenia ponikL K 4'—, 
5'— . Przyrządy do golenia 
„Perfekt" z 6 ostrzami 
K 18'—, 22’—. Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin 
5'—, 6‘—. I. jakości ma­
szynki do strzyżenia K 
12’—, 15'—. Wymiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłka za pobraniem 
lub poprzedniem nadesła­

niem należytości, przez 
c. i k. nadwornego dostawcę 

1AN KONRAD 
Dom w y s y ł k o w y  Brllr 
Nr. 1360 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

Jaja wylęgowe
indycze w cenie 1  K 20 h i 
ja ja  kur rasy „ Zielononóżek" 
w cenie 60 h za sztukę, sprze­
daje Obszar dworski „Wiel­
ki Dwór“, Frydrychowice, po­

czta Wadowice.

Podręcznik koresponden- 
cyi handlowej polskiej.

Chlubnie oceniony. Wyborny 
samouczek, brosz. K 4'50, opr.

K 5-50. 
Wiadomości o wekslu 

z licznymi wzorami K 1.
Do nabycia w księgarniach I u 
wydawcy S. Karitana, szkoła 

handlowa w Przemyślu. 
Prospektu i czeki na żądanie.

mmi
a nie surogat w kostkach

KRUPNIK POLSKI
z kaszką aa

Cena 25 sztuk (paczka) 15 K, 
sztuka BOh.Do nabycia w wszy­
stkich handlach korzennych.

Główny skład wyrobów mięsnych 
O. Chrabąszcz i Sp.

Kraków, ul. św. Tomasza 20.

O P A Ł
Z n aczn ą  ilo ść  starych  
skrzyń  itp. nadająoych  
sią na o p a ł sprzeda firm a
BRACIA R O L N I C C Y

K ra kó w , św . Jana 3 .

Biiio
M. Niewiadomskiego
Kraków, G o łę b ia  14.
Kupno, sprzedaż, dzier­
żawa dóbr i realności.

Stefan Ziemnicki, Jaworzno
ma do sprzedania

uumn mm
pleścleniows, czółenkowe, mało 
używane. — Cena przystępna.

Dozorca
do robót ziemnych
(ewentualnie in w a lid a )

znajdzie zajęcie

W -  *. .Bystra na Ślęsku.

froncie od L e n s aż do do Q u e a n t rozpoczął 
dnia 28 kwietnia bitwę, po której Anglicy po raz 
trzeci spodziewali się przełamać niemieckie li­
nie. Do południa była wielka bitwa rozstrzy­
gnięta. Zakończyła się ona ciężką klęską Angli­
ków. Gdy zrobiło się widniej, po przez ścianę ze 
stali, kurzu, gazu i dymu ruszyły skokami an­
gielskie kolumny szturmowe na ironcie szeroko­
ści około 30 kilometrów. Siła nieprzyjacielskie­
go uderzenia na północ od S k a r p y  kieruje się 
na nasze pozycye od A  c h ev i 11 e aż do R o- 
eux.  Tam rozgorzała bitwa nadzwyczajnie 
gwałtowna. Anglicy wtargnęli do obsadzonej 
przez nas, jako przedpola linii A r l e u z ,  w  
Oppy ,  koło C a r r e l l e  i Roeux. Wówczas 
spotkał ich kontratak naszej piechoty. W  zacię­
tych zapasach wręcz odrzucono nieprzyjaciela, 
miejscami po za dawne nasze linie, ktÓTe wszy­
stkie z wyjątkiem A r l e u i  znajdują się w na- 
szem ręku.

Na południe od niziny S k a r p y  również sza­
lała zacięta walka. W  zestrzelonych pozycyach 
wytrzymały nasze dzielne wojska kilkakrotne 
uderzenia. Także tam spełzły wszystkie angiel­
skie lale atakowe już w ogniu mszczącym na­
szej artyleryi. Straty Anglików są znowu bardzo 
ciężkie.

Dnia 28 kwietnia jest nowym dniem chwały 
dla naszej piechoty, która dzielnie prowadzona, 
poparta przez bratnie i pomocnicze bronie, oka­
zała się zupełnie dorosłą do wielkości swego za­
dania.

U innych armii frontu zachodniego, także uad 
A i s n ą  i w S z a m p a n i i ,  oraz na wschodzie 
i ua B a ł k a n a c h  ogólne położenie niezmie­
nione.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorif.

Z miasta i z kraju*
Przegląd urlopowanych legionistów. Z ko­

mendy legionów polskich komunikują: W szy­
scy legioniści, którzy otrzymali dłuższe urlopy 
z powodu złego stanu zdrowia, mają natych­
miast zgłosić się do szpitali, znajdujących się 
najbliżej miejsca obecnego pobytu urlopowa­
nych i tam oczekiwać przybycia komisyi lekar­

liska fabryka pizttworów pis
w Chmielowie (powiat Tarnobrzeg)

przyjmie zaraz:

1) wytrawnego maszynistę,
2) palacza Egzaminowanego,
3) zdolnego montera lub ślusarza,

któryby po obeznaniu się z urządzeniem maszy- 
nowem fabryki yy czasie nontażu mógł objąć 
nadzór nad ruchem.

Reflektuje sią na ludzi starszych zupełnie wolnych od 
służby wojskowej; pierwszeństwo mieć będą samotni.

W  ofertach podąć należy wysokość żądanego wyna­
grodzenia, oraz dołączyć odpisy świadectw. 

Nieuwzgłędnione zostaną bez odpowiedzi.

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓO MINERALNYCH SZTU- g  
q  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH O
□  □
□  pod firmą □

|K . Rżąca i Chmurski |
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
Ę  wyrabia pod kontrolą Jcomisyi przemysłowej Towarz. pj 
~  Lek. krałc. polecone przez toż Towarz. W O D Y  

M IN ERA LN E, odpowiadające składem chemicznym *nj 
“  wodom: Bilińskiej,Gieshublerskiej, SelterskiejVichy, U  

Maryenbadzłdej, Homburg, Kissingen, tudzież sp*- Q  
q  cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- Q  
“  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normałn* z prze- J J  

pisa Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- D  
g j kach i  drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. jg

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ P B

itfi
jest kształtny

toiny i jędrny bit.
Panie, które pod tym względem 
na tura pokrzywdziła, zechcą z wró­
cić się pisemnie do p. Idy Krausa, 
która udziela dyskretnie bezpła­
tnych informacyi celem osiągnię­

cia pełnych i powabnych kształtów. — IDA K RA U SE 
Pressburg (Ungarn) Schanzstrasse 2 Abt. 48.

skiej, która orzeknie o ich dalszem przeznacze­
niu.

P od p isa ł S ze f sztabu: L. Berbecki.
Ziemniaki dja więźniów. Prezydyum krajo­

wego sądu karnego w  Krakowie postanowiło 
we własnym zarządzie uprawiaiy ziemniaki i 
użyć do tego celu więźniów sądwwych. W yna­
jęto odpowiednie grunta miejskie pod Krako­
wem, które będą uprawione i ziemniakami zasa­
dzone.

Wieczór dra Radwana. Eksperymentator w  
dziedzinie tzw. „telepatyi", dr Radwan Pra- 
głowski, wystąpi dnia 4 maja w sali tutejsze­
go Sokoła z wieczorem na cele dobroczynne.

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek 
A —B. 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór:

Wtorek: Czapińska: „Max Stirner", semina-
ryum.

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Wtorek: Dr Szyjkowski: Narodziny powieści 

współczesnej.
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Poniedziałek: „Kaligu la".
Wtorek: „Pierwej mama".
Środa: „Kaligu la".
Czwartek: Uroczyste przedstawienie.
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Poniedziałk: „Księżniczka Czardasza"
Wtorek: Teat zamknięty.
Środa popoł.: „Księżniczka i siedmiu karłów".
Środa wieczór: „Królowa K ina".
Czwartek: „Trzeci Maj". : >
Piątek: Teatr zamknięty.
Śobota popoł: „Popychadło".
Śobota wieczór: „W esoły astronoip".
Niedziela popoł.: „Twardowski na Krzemionkach".
Niedziela Wieczór: „Trzeci M aj".

Filia c. k. uprzyw. gal. akcyjnego

B A N K U  HI P OT E C Z N E G O
w K rakow ie

obniża oprocentowanie w k ładek  na rachu­
nek bieżący, książeczki rachunku b ieżą ­
cego  i książeczki w k ładk ow e  od 1 czerw ­

ca  1917 na 3®A °/°-

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 5.

A
N O W O Ś C I L E G IO N O W E !

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

•••
poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera.

K R A K Ó W . G. G EBETH NER  I SPÓ ŁK A .

LAU RY I CIERNIE
K R A K Ó W . N A K Ł A D E M  CENTR. BIURA  

W Y D A W N IC T W  N. K. N.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W f W W W f W f W P

Czarująca piękność
i młodzieńczo świeżą, rumianą płeć do późnego 
wieku m ają panie i dziewczęta, gdy stosują się do 
recepty, tysiąckrotnie wybróbowanej i przez facho­
wych lekarzy za doskonałą uznanej (według dra Idel- 
sona). Tysiące listów dziękczynnych! Pryszcze, pie­
gi, trądziki, liszaje, zmarszczki, jak rów n ież. czer­
woność twarzy, znikają niezawodnie, za co się rę ­
czy. W ysyłam  każdemu odpis tej recepty zupełni* 

| za darm o. Napisać zaraz pod adresem: V. Jellinek> 
W iedeń 66, F ach  37, Abt. 26. — M arka na odpowiedź 

j pożądana.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon  1310).
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